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pustyni. Do tego grzało 
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I
nternet to dobrodziejstwo 
naszych czasów. Wiele, nie 
tylko młodych osób za jego 
pomocą załatwia dziś więk-
szość spraw. Mnóstwo urzę-

dów jeszcze do niedawna sku-
tecznie opierała się cyfryzacji. 
Pandemia pokazała jednak, że 
praktycznie wszystkie sprawy 
można załatwić nie wychodząc 
z domu. I trudno by tu znaleźć 
przypadek, w którym ktoś byłby 
niezadowolony z takiego roz-
wiązania. Inna kwestia, że wraz 
ze zniesieniem obostrzeń znów 
nagle niektórych spraw nie da 
się załatwić „zdalnie”. Nowo-
czesne rozwiązania dotyczące 
komunikacji zagościły także 
w branży medycznej. I nie cho-
dzi tu wcale o konsultacje 
w doktorem Google. Wielu leka-
rzy krytykuje ten sposób szuka-
nia rozwiązania swoich dolegli-
wości. Dziś jednak oni sami sta-
wiają diagnozy przez internet. 
Czasem wystarczy rozmowa, 
czasem połączenie wideo lub 
przesłanie zdjęć. W przypadku 

popularnych i niezbyt groźnych 
schorzeń, być może takie roz-
wiązanie jest dla wszystkich ko-
rzystne. Pacjenci nie muszą już 
jeździć do przychodni i szpitali 
oraz przesiadywać w kolejkach. 
Branża medyczna wydaje się 
być jedną z tych, która na trwale 
zaprzyjaźniła się z nowoczes-
nymi rozwiązaniami. Jak jednak 
wynika z moich osobistych do-
świadczeń, trudniej teraz umó-
wić na osobistą wizytę. Czy to 
już przyzwyczajenie medyków 
do pracy przy komputerze, czy 
też obawa przed spotkaniem pa-
cjenta z korona wirusem? Pa-
trząc na szybujące w górę słupki 
z liczbą zakażonych, nie powin-
niśmy się dziwić. W końcu, kto 
jak nie lekarze powinni dawać 
przykład, jak zachowywać się 
w sytuacji zagrożenia zdrowia 
i ograniczać zbędny kontakt oso-
bisty. To jednak rodzi również 
okazje do nadużyć, szczególnie 
dla osób chcących z pomocą 
zwolnienia L4 zrobić sobie do-
datkowy urlop. Trudniej bo-
wiem symulować, kłamać pa-
trząc komuś prosto w oczy. Ka-
mera w laptopie to co innego. 
Przed nią zawsze można się po-
wygłupiać.  

Jest jeszcze jedna strona 
medalu. Lekarz może nie zdiag -
nozować przez telefon choroby 
właściwie, jak u naszego kolegi. 
I w ten sposób zwykłe przezię-
bienie jest teraz zapaleniem 
płuc. A po drodze były jeszcze 
testy na koronawirusa.

Sławomir Bromboszcz 
slawomir.bromboszcz 
@polskapress.pl

PRACOWNIK PRZED EMERYTURĄ 
TEŻ MOŻE ZOSTAĆ ZWOLNIONY
Prawnik radzi 

Czy z pracownikiem w wieku 
przedemerytalnym można roz-
wiązać umowę o pracę? 

Kodeks pracy ustanawia ogólną 
regułę dotyczącą ochrony pra-
cowników w wieku przedeme-
rytalnym, poprzez zakaz wypo-
wiadania umowy o pracę pra-
cownikowi, któremu brakuje nie 
więcej niż 4 lata do osiągnięcia 
wieku emerytalnego. Wbrew 
powszechnej opinii, reguła ta nie 
ma charakteru bezwzględnego 
i pomimo faktu, iż pracownikowi 
brakuje mniej niż 4 lata do osiąg-
nięcia wieku emerytalnego, pra-
codawca może wypowiedzieć 
umowę o pracę m.in. w następu-
jących sytuacjach: 

1. Pracownik uzyskał prawo 
do renty z tytułu całkowitej niez-
dolności do pracy. Niezbędna 
jest prawomocna decyzja ZUS 
o przyznaniu prawa do renty 
z tytułu całkowitej niezdolności 
do pracy. 

2. Ogłoszona została upad-
łość lub likwidacja pracodawcy, 

3. Pracodawca rozwiązał 
umowę z pracownikiem bez 
wypowiedzenia z jego winy, 

z następujących przyczyn: a) 
ciężkiego naruszenia przez pra-
cownika podstawowych obo-
wiązków pracowniczych, b) po-
pełnienia przez pracownika 
w czasie trwania umowy o pracę 
przestępstwa, które uniemożli-
wia dalsze zatrudnianie go 
na zajmowanym stanowisku, je-
żeli przestępstwo jest oczywiste 
lub zostało stwierdzone prawo-
mocnym wyrokiem, c) zawinio-
nej przez pracownika utraty 
uprawnień koniecznych do wy-
konywania pracy na zajmowa-
nym stanowisku. 

4. Pracodawca rozwiązał 
umowę o pracę z pracowni-

kiem bez wypowiedzenia, 
z przyczyn przez pracownika 
niezawinionych, przy czym 
przyczynami rozwiązania 
mogą być: a) niezdolność pra-
cownika do pracy wskutek cho-
roby trwającej dłużej niż 3 mie-
siące - w przypadkach, gdy pra-
cownik był zatrudniony u da-
nego pracodawcy krócej niż 6 
miesięcy, b) niezdolność pra-
cownika do pracy wskutek cho-
roby trwającej dłużej niż łączny 
okres pobierania z tego tytułu 
wynagrodzenia i zasiłku (zgod-
nie z przepisami jest to maksy-
malnie 182 dni, a jeżeli pracow-
nik choruje na gruźlicę, okres 
ten wynosi 270 dni) oraz pobie-
rania świadczenia rehabilitacyj-
nego przez pierwsze 3 miesiące 
- w przypadkach, gdy był za-
trudniony u danego praco-
dawcy dłużej niż 6 miesięcy lub 
jeżeli niezdolność do pracy zo-
stała spowodowana wypad-
kiem przy pracy albo chorobą 
zawodową bez względu na staż 
pracy, c) w razie usprawiedli-
wionej nieobecności pracow-
nika w pracy z innych przyczyn 
niż wymienione powyżej 
w punktach „a)” i „b)”, trwają-
cej dłużej niż 1 miesiąc.
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Wojciech Stypułkowski, 
radca prawny z kancelarii Lex 
Projects, www.lexprojects.pl

Bezpieczeństwo 
Małgorzata Gleń 
malgorzata.glen@polskapress.pl 

Oszuści nie mają wakacji. Co-
dziennie policja informuje o no-
wych sposobach naciągaczy. 
Udawali już wnuczków, proku-
ratorów, hydraulików i pracow-
ników opieki społecznej 
oraz gazowni. Ostatnio działają 
na „pracownika spółdzielni”.  

W środę rano, dyżurny Ko-
mendy Powiatowej Policji w Ol -
kuszu odebrał telefon od star-
szej mieszkanki powiatu, która 
przekazała informację o usiło-
waniu oszustwa, do którego 
doszło kilka dni wcześniej. 

Do drzwi mieszkania zgła-
szającej miała zapukać ko-

bieta, która przedstawiła się 
jako pracownica spółdzielni 
mieszkaniowej. „Przedstawi-
cielka” spółdzielni oferowała 
fundusz remontowy w bardzo 
korzystnej cenie i bardzo zale-
żało jej na tym, aby pieniądze 
od razu „wypłacić” jej do ręki. 
Kwota na zachętę nie była 
duża. Właścicielka mieszkania 
zachowała czujność i nie dała 
się oszukać. 

Policja apeluje, aby nie 
wpuszczać obcych osób do swo-
ich mieszkań i domów. Jeśli 
mamy wątpliwości co do zamia-
rów odwiedzającej nas osoby, 
poinformujmy o tym policję 
bądź instytucję, na którą powo-
łuje się nieznajomy i sprawdźmy 
jej tożsamość nie wpuszczając 
do środka. 

Pamiętajmy! 
1. Zanim wpuścimy kogokol-

wiek do mieszkania, powinni-
śmy ustalić, czy naprawdę jest 
to ta osoba, za którą się podaje; 

2. Sprawdzajmy legityma-
cję, jaką powinni posiadać pra-
cownicy spółdzielni i innych in-
stytucji oraz firm; sprawdzajmy 
dane zamieszczone w legity-
macji z danymi zamieszczo-
nymi w dowodzie osobistym; 

3. Dzwoniąc do spółdzielni, 
zakładu energetycznego, ga-
zowni czy też innej instytucji 
korzystajmy ze znanego nam 
numeru telefonu, które dobrze 
mieć „pod ręką”; ważne - nie 
dzwońmy z telefonu, który 
daje nam do ręki potencjalny 
oszust, ani pod numer podany 
przez tę osobę; 

4. W rozmowie telefonicz-
nej z pracownikiem danej in-
stytucji, sprawdźmy, czy osoba, 
która do nas przyszła, faktycz-
nie jest w niej zatrudniona. 

Warto zgłaszać na policję 
wszystkie próby oszustwa. 
Wtedy mundurowi mogą dzia-
łać prewencyjnie. ¹ 

Policja radzi, jak nie 
dać się oszustom

Nagle zauwa-
żyłem, tuż 
nad swoją 
głową, 
w głównej na-
wie, duży,  
ale bardzo 
ciemny fresk. 
Nic na nim 
właściwie nie 
było widać. 
I pomyśla-
łem, że właś-
nie tak dla 
malarza 
z tamtych 
czasów może 
wyglądać 
wnętrze ko-
palni. 
 
Franciszek 
Rozmus, mi-
łośnik historii 
i filmowiec, 
który na Jasnej 
Górze odnalazł 
fresk upamięt-
niający cu-
downe ocale-
nie górników 
z Olkusza 
w 1609 r.
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Pędząc 
na bramkarza 
nie mam zbyt 
wiele czasu 
na rozmyśla-
nie. Trzeba 
też obserwo-
wać, jak on 
się zacho-
wuje i do tego 
starać się wy-
brać odpo-
wiednie roz-
wiązanie. 
W takich sy-
tuacjach naj-
częściej rea-
guje się auto-
matycznie. 
Walka 
z bramka-
rzami przy-
pomina tro-
chę poje-
dynki rewol-
werowców. 
Kto jest szyb-
szy, ten wy-
grywa.  
 
Mateusz Wę-
gorek, napast-
nik MKS Libiąż
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Libiąż 
Wielkie serce stanęło 
na Placu Słonecznym. 
Wrzuć do niego nakrętki 
Wielkie, czerwone serce stanęło 
na Placu Słonecznym w Libiążu. 
Mieszkańcy mogą tam wrzucać 
plastikowe nakrętki po napojach. 
Dochód ze sprzedaży zostanie 
przekazany na rehabilitację osób 
niepełnosprawnych. 
„Libiąż - gmina z sercem” to nie 
tylko świetne hasło promocyjne, 
ale realne działania charytatywne. 
Urzędnicy ostatnio wzięli udział 
w akcji #Gaszyn Challenge. Warto 
również wspomnieć o dorocznej, 
świątecznej akcji zbiórki żywności 
dla potrzebujących „Podziel się ser-

cem”. Najnowszą inicjatywą jest 
serce, które stanęło na Placu Sło-
necznym. Do serca można wrzu-
cać plastikowe nakrętki po napo-
jach. Fundatorem pojemnika jest 
libiąska radna Agnieszka Siuda. 
„Razem możemy więcej. Możemy 
spowodować, iż dołożymy przy-
słowiową cegiełkę do pomocy po-
trzebującym z terenu naszej gminy, 
a nie ma nic lepszego niż pomoc 
zwłaszcza osobom słabszym”  
- apeluje Agnieszka Siuda na FB. 
Warto zaznaczyć, że wystarczyło 
kilka dni, by mieszkańcy zapełnili 
serce, które mieści 150 kg nakrętek. 
Zostały one przekazane Stowarzy-
szeniu Osób Niepełnosprawnych 
„Nadzieja” w Libiążu. (SB)

Rozmaitości
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Dziecięcy bucik 
i list zza grobu
Oświęcim 
Bogusław Kwiecień 
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl 

Podczas prac zabezpieczają-
cych buty należące do ofiar 
niemieckiego nazistowskiego 
obozu Auschwitz, które pre-
zentowane są na ekspozycji 
głównej Miejsca Pamięci, mu-
zealnicy natrafili na wyjątko-
we ślady po dokonanej w nim 
zbrodni ludobójstwa. To buciki 
małego chłopca z Czech. Jego 
mama włożyła do nich list. 

W jednym z dziecięcych buci-
ków natrafiono na odręcznie wy-
konany napis: imię i nazwisko 
dziecka, oznaczenie transportu 
oraz numer, pod którym zareje-
strowano dziecko na liście tran-
sportowej (transport Ba 541). 

Był nim Amos Steinberg, 
który urodził się 26 czerwca 1938 
r. Mieszkał w Pradze. 10 sierpnia 
1942 r. razem z rodzicami Lud -
wigiem i Idą został osadzony 
w getcie Theresienstadt w pob-
liżu Pragi. Wszyscy zostali depor-
towani do Auschwitz. 

Trafili do komory gazowej 
- Z zachowanych dokumentów 
wynika, iż matka z synem zostali 
deportowani do Auschwitz 
w jednym transporcie 4 paź-
dziernika 1944 r. Prawdopodob-
nie oboje zostali zamordowani 
w komorze gazowej po selekcji  
- powiedziała Hanna Kubik ze 
Zbiorów Muzeum. 

Można się domyślać, że to 
najprawdopodobniej matka zad-
bała o to, żeby podpisać bucik 
swojego dziecka. Natomiast oj-
ciec został deportowany w in-
nym transporcie.  

- Wiemy, iż 10 października 
1944 r. został przeniesiony 
z Auschwitz do obozu Dachau. 
Został wyzwolony w podobozie 
Kaufering - dodała Kubik. 

Łącznie z getta Theresien -
stadt do Auschwitz Niemcy prze-
wieźli 24 transporty liczące po-

nad 46 tysięcy Żydów. Około  
18 tysięcy z nich umieszczono 
w specjalnym obozie rodzinnym 
na terenie odcinka BIIb obozu 
Ausch witz II-Birkenau. 

Węgierski ślad 
W innym buciku natomiast na-
trafiono na dokumenty w języku 
węgierskim. - W naszych zbio-
rach mamy już buty z tego typu 
znaleziskami, jednak przeważ-
nie są to gazety, których często 
używano jako wkładek czy też 
dodatkowego ocieplenia. To zna-
lezisko jest bardzo wartościowe 
i ciekawe, ponieważ dokumenty 
zachowały się w dobrym stanie. 
Widnieją na nich daty, nazwiska 
osób, których dotyczyły opisane 
sprawy, a także odręczne pod-
pisy. Pochodzą one z 1941 i 1942 
roku - dodała Hanna Kubik. 

Dokumenty te należały do 
osób mieszkających prawdopo-
dobnie w Munkaczu oraz w Bu-
dapeszcie. Część z nich to doku-
menty urzędowe, znajduje się 
tam również fragment broszury 
oraz skrawek papieru z nazwi-
skiem. 

- Pojawiają się nazwiska Acker -
mann, Brávermann i Beinhorn. 
Zapewne osoby te zostały depor-
towane do Auschwitz wiosną lub 
latem 1944 r. podczas akcji za-
głady węgierskich Żydów - pod-
kreśliła Hanna Kubik. ¹

Karteczkę z danymi Amosa 
w buciku umieściła jego matka
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Chrzanów 
Sławomir Bromboszcz 
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl 

Dziki na dobre zadomowiły się 
w Chrzanowie. Buchtują nie tyl-
ko na jego obrzeżach graniczą-
cych z lasami, ale również w sa-
mym centrum. Ludzie boją się 
wychodzić z domów nie tylko 
po zmroku, ale i w środku dnia! 

Duża rodzina dzików zadomo-
wiła się na nieużytkach przy 
skrzyżowaniu ulic Podwale ze 
Szpitalną w Chrzanowie. Ru-
chliwa droga i bliska obecność lu-
dzi zdaje się kompletnie nie 
przeszkadzać tym zwierzętom, 
które można tam spotkać już 
od kilku tygodni. We wcześniej-
szych latach też były w pobliżu, 
ale nie były tak odważne. Dla kie-
rowców oczekujących na skrzy-
żowaniu na zmianę światła wi-
dok buchtujących dzików to nie 
lada gratka, inne emocje towarzy-
szą jednak osobom, które miały 
okazję osobiście stanąć „oko 
w oko” z tym zwierzęciem. 

- Nie boją się ludzi ani psów. 
Locha zaatakowała już jednego 
psa. Na szczęście nie poturbowała 
go mocno. Spacerują tu matki 
z małymi dziećmi, a dziki koczują 
kilka metrów obok, w zaroślach 
przy drodze. Kiedyś mogą zaata-
kować i dojdzie do tragedii - mówi 
Eugenia Zięba, mieszkanka 
Chrza nowa. 

Mieszkańcy szukają pomocy. 
Problem zgłosili burmistrzowi Ro-

bertowi Maciaszkowi, interwe-
niowali również w Powiatowym 
Centrum Zarządzania Kryzyso-
wego. To jednak niewiele dało. 
Zostali pouczeni, jak zachować się 
w sytuacji spotkania z dzikiem 
i poproszeni o złożenie pisma 
w sprawie ich odstrzału. 

PCZK w przypadku spowodo-
wania przez zwierzęta szkód in-
formuje o tym również odpo-
wiednie koło łowieckie. Myśliwi 
przyjeżdżają, by oszacować 
ewentualne straty, sprawdzają 
także skąd przyszły oraz gdzie jest 
ich siedlisko. I odjeżdżają, a ludzie 
chcą prawdziwej pomocy - poz-
bycia się dzików. Mieszkańcy pró-
bowali również wziąć sprawy 
swoje ręce i przepędzić zwierzęta.  

- One nie boją się niczego. Na-
wet petardy hukowe nie robią 
na nich wrażenia. Jesteśmy be-
zradni, a one czują się tu coraz 
pewniej. Boimy się wychodzić 
z domów nawet w środku dnia  
- dodaje inny z mieszkańców.  

Dziki to problem nie tylko tej 
dzielnicy. Zwierzęta mocno dają 
się we znaki również m.in. miesz-
kańcom os. Młodości czy Kąty. 
Problemem jest brak możliwości 
szybkiej interwencji.  

- Gminy w tym temacie nie 
mają dużego pola do popisu. To 
starostwo musi wydać zgodę 
na odstrzał. Gminy mogą jedynie 
przekazać pieniądze na wynaję-
cie firmy, która się tym zajmie. To 
trwa - mówi Roman Madejski, 
radny gminy Chrzanów i prze-
wodniczący os. Kąty.  

Do tej pory na terenie gminy 
Chrzanów redukcyjnym odstrza-
łem dzików zajmowała się spe-
cjalnie do tego celu wynajęta 
firma. Jej pracownicy posiadają 
uprawnienia do wykonywania 
odstrzałów w terenie zabudowa-
nym. Problem dotyczy nie tylko 
Chrzanowa. Niektóre gminy 
doszły do porozumienia z lokal-
nymi kołami łowieckimi, które 
wzięły na swoje barki to zadanie. 

- Rozmawialiśmy w ubiegłym 
roku z kołami łowieckimi. Nie 
było zainteresowania z ich strony 
przeprowadzeniem takich od-

strzałów. To wiązałoby się z ko-
niecznością odbycia dodatko-
wego szkolenia, by uzyskać odpo-
wiednie uprawnienia. Gmina 
była w stanie wesprzeć finansowo 
koła łowieckie, które zdecydo-
wałby się na współpracę, ale ni-
kogo do tego nie udało się namó-
wić - wspomina Roman Madejski.  

Nie oznacza to jednak, że lo-
kalni myśliwi nie polują na dziki, 
wręcz przeciwnie. Miniony sezon 
łowiecki pod tym względem oka-
zał się rekordowy. Odstrzelili po-

nad 1,5 tysiąca tych zwierząt na te-
renie Nadleśnictwa Chrzanów. 
W tym roku w życie weszła spec -
ustawa dotycząca odstrzału dzi-
ków w związku z chorobą zwaną 
afrykańskim pomorem świń. 

- Niewątpliwie powinno to 
wpłynąć na większą aktywność 
kół łowieckich, gdyż odstrzał dzi-
ków wiązać się będzie z określoną 
gratyfikacją - mówi nadleśniczy 
Andrzej Berkowski.  

Myśliwi mogą jednak polować 
tylko na terenie obwodów łowie-
ckich, 150 metrów od zabudo-
wań. Pozbycie się „miejskich” dzi-
ków stwarza nadal duży problem. 
Gmina Chrzanów w ub. roku 
przeznaczyła 15 tys. zł na reduk-
cyjny odstrzał. Udało się zmniej-
szyć ich populację o 30 sztuk. 
Mowa tu o dzikach, które żyły po-
między ludzkimi zabudowa-
niami. Od początku wiele osób 
zwracało uwagę, że to zbyt mała 
redukcja, by rozwiązać problem.  

Chrzanów otaczają rozległe 
lasy, jednak dzikom tam zaczyna 
brakować miejsca, bo ich popula-
cja w regionie rośnie w dużym 
tempie. 

- Temat odstrzału dzików zo-
stanie poruszony na najbliższej 
sesji. Potrzebne są zdecydowane 
działania, by rozwiązać ten prob-
lem. Wiadomo, odstrzał jest nie-
humanitarny, ale odłowienie dzi-
ków i wywożenie ich w inne miej-
sce niewiele da. Tych zwierząt 
przybywa w bardzo szybkim 
tempie - kończy radny. 
¹

Dziki grasują w centrum. Ludzie 
boją się wychodzić z domów
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Chrzanów otaczają rozległe lasy, jednak dzikom tam zaczyna brakować miejsca, bo ich populacja zwiększa się w ogromnym tempie

Tym żył region

Wystąpienie zagrożenia  
należy zgłosić 
do Powiatowego 
Centrum Zarządzania 
Kryzysowego  
tel. 32 625 00 00 

Informacje

REKLAMA 009799636

Burmistrz Miasta i Gminy Olkusz

informuje, 

że w budynku Urzędu Miasta i Gminy Olkusz, na tablicy ogłoszeń 
obok pokoju nr 207 w dniach od 31.07.2020 r. do 21.08.2020 r.  
wywieszony będzie wykaz udziału w wysokości 0,892 
w nieruchomości zabudowanej, składającej się z działki o numerze 
ewidencyjnym 2603 o powierzchni 480 m2, położonej w Olkuszu 
przy ul. Króla Kazimierza Wielkiego 44, objętego księgą wieczystą 
o numerze: KW KR1O/00059082/0, stanowiącego własności 
Gminy Olkusz, przeznaczonego do sprzedaży w drodze przetargu.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Mieniem Urzędu Miasta i Gminy Olkusz, pokój 125 
lub pod numerem telefonu 32 626 01 25.
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PSZOK w Trzebini. 
Sąsiedzi go nie chcą
Trzebinia 
Sławomir Bromboszcz 
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl 

Lokalizacja Punktu Selektyw-
nej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych w Trzebini budzi ogromne 
emocje. Mieszkańcy domów 
z okolicy nie chcą go mieć w są-
siedztwie. Boją się licznych nie-
dogodności, które może spo-
wodować obecność PSZOK-u. 

W Trzebini wszyscy wciąż mają 
w pamięci niechlubne historie 
składowisk przy ul. Piłsudskiego 
i Słowackiego. Problemy z nimi 
związane nie zostały wyjaśnione 
do dziś. Ludzie boją się, że po-
dobny los może spotkać teren, 
na którym ma zostać zlokalizo-
wany PSZOK. 

Firma P. W. MIKI została wy-
łoniona przez Związek Między-
gminny „Gospodarka Komu-
nalna” w Chrzanowie w drodze 
przetargu na utworzenie i pro-
wadzenie punktów na terenie 
Chrzanowa, Libiąża i Trzebini. 
Pod koniec czerwca poinformo-
wała, że w związku z przeszko-
dami natury formalno-technicz-
nych, jak również oporu społecz-
nego, kończy działalność punkt 
zlokalizowany do tej pory 
przy ul. Piłsudskiego w Trzebini. 

Rozpoczęło się poszukiwanie 
nowej lokalizacji. Wybór padł 
na poprzemysłowy teren przy 
zbiegu ul. Lipcowej i Dworskiej. 
Grupa mieszkańców pobliskich 
domów sprzeciwia się tej decy-
zji. Podkreślają, że osiedle ciągle 
się rozrasta, powstają nowe 
domy i nikt z nimi nie konsulto-
wał tego wyboru. 

- Ludzie boją się zbyt małej 
odległość PSZOK-u od najbliż-
szych zabudowań. Obawiają się 
wzmożonego ruchu samocho-
dów, hałasu oraz uciążliwości za-
pachowych. Należy jednak wy-
raźnie zaznaczyć, że do PSZOK-
u nie trafiają odpady zmieszane, 
jak niektórzy uważają. Nie bę-

dzie to składowisko. Warto też 
podkreślić, że punkt ma być 
otwarty tylko trzy dni w tygod-
niu - mówi Wojciech Hajduk, 
radny gminy Trzebinia, który 
spotkał się z mieszkańcami. 

Burmistrz Jarosław Okoczuk 
uspokaja mieszkańców, że loka-
lizacja PSZOK-u przy ul. Lipcowej 
ma charakter tymczasowy. Liczy, 
że ostatecznie punkt wróci na ul. 
Piłsudskiego. Jednym z jego 
mankamentów był brak odpo-
wiedniej drogi dojazdowej.  

To jednak nie jedyny prob-
lem. Ludzie z sąsiedztwa go tam 
nie chcą i mieli wiele zastrzeżeń, 
co do legalności jego działal-
ności. Liczne donosy i zawiado-
mienia skutkowały kontrolami 
ze strony inspekcji środowiska. 
Nieprawidłowościami zaintere-
sowała się również prokuratura.  

- Do 30 czerwca punkt w for-
mie mobilnej mógł działać 
w tamtym miejscu i nie stano-
wiło to ani złamania prawa, ani 
nie powodowało niebezpieczeń-
stwa dla kogokolwiek. Wielo-
krotne kontrole WIOŚ nie wyka-
zały nieprawidłowości w funk-
cjonowaniu punktu, które mia-
łyby spowodować zamknięcie 
go w tej lokalizacji - uważa bur-
mistrz. 

Nie mamy dobrej wiadomości 
dla ludzi z okolic ul. Lipcowej. 
Plan zagospodarowania dla te-
renu przewiduje powstanie tam 
właśnie tego typu działalności. 
Firma P. W. MIKI uzyskała już 
wszelkie niezbędne zgody i może 
tam rozpocząć działalność. 

- Pamiętajmy, że to nie jest 
zielony, cichy teren w środku 
osiedla, tylko obszar przemy-
słowy, który przez ostatnie lata 
stał się dzikim wysypiskiem 
śmieci. Dzisiaj jest szansa, aby te-
ren, który trafił w ręce prywat-
nego przedsiębiorcy, przestał być 
dzikim, niebezpiecznym i za-
pomnianym nielegalnym wysy-
piskiem śmieci - argumentuje 
burmistrz. ¹

Zator 
Poślizg na budowie 
nowego komisariatu 
Nowy komisariat policji w Zatorze 
powstanie dużo później, niż to pla-
nowano. Pierwotnie przepro-
wadzkę zapowiadano na marzec br. 
- Budowa jest zaawansowana w 70 
proc. - mówi Małgorzata Jurecka, 
rzecznik KPP w Oświęcimiu. Jak tłu-
maczy, opóźnienie prac było spowo-
dowane przerwami związanymi 
z pandemią. Ale chyba nie jest to 
do końca prawda, bo budynek po-
winien być gotowy w marcu, tj. 
przed jej wybuchem. Ostatecznie 
obiekt ma być gotowy pod koniec 
tego roku. Będzie to dwukondygna-
cyjny budynek wraz z oddzielnymi 
garażami i parkingiem. Powierzch-
nia pracy dla policjantów będzie 
w nim większa ponad czterokrotnie 
niż obecnie. 
(BOK) 

Trzebinia 
Więźniowie zdobędą 
nowy zawód 
Dwunastu skazanych odsiadują-
cych wyroki w Zakładzie Karnym 
w Trzebini rozpoczęło kurs brukarza. 
Ma to im pomóc po wyjściu na wol-
ność w prowadzeniu normalnego 
życia i nie zbaczaniu więcej na prze-
stępczą ścieżkę. Kursy zawodowe 
zostały wznowione po przerwie 
związanej z pandemią koronawi -
rusa. Kurs brukarza to jeden z sied-
miu zaplanowanych i zatwierdzo-
nych harmonogramem na rok bie-
żący. Wkrótce ma rozpocząć się 
także szkolenie dla technologów ro-
bót wykończeniowych. 
Zajęcia teoretyczne zorganizowano 
na sali widzeń. Jest na tyle duża, że 
można odpowiednio rozsadzić słu-
chaczy. W dodatku między panami 
są plastikowe przegrody. W ramach 
reżimu sanitarnego słuchacze przy-
stępujący do zajęć oraz prowadzący 
poddawani są pomiarowi tempera-
tury oraz używają masek i rękawi-
czek jednorazowych. W trakcie 
przerw w zajęciach pomieszczenie 
wykładowe jest dezynfekowane 
i wietrzone. Co ważne, maseczki 
więźniowie szyją sobie sami. 
Projekt jest też odpowiedzią na po-
trzeby lokalnych rynków pracy oraz 
występujące tam deficyty zawo-
dowe. Ponadto stanowi on uzupeł-
nienie Rządowego Programu Pracy 
Więźniów. Realizacja projektu przy-
gotuje skazanych także do podjęcia 
pracy w halach produkcyjnych, 
powstających w zakładach karnych. 
(SB) 

Oświęcim  
Nasz dzielnicowy 
z ogólnopolskim laurem 
Młodszy aspirant Marcin Kowalcze, 
dzielnicowy z Komendy Powiato-
wej Policji w Oświęcimiu z rąk ko-
mendanta głównego policji, gene-
ralnego inspektora Jarosława Szym-
czyka odebrał wyróżnienie, jako je-
den z pięciu laureatów ogólnopol-
skiego konkursu „Policjant, który mi 
pomógł”. Inicjatorem konkursu jest 
Ogólnopolskie Pogotowie dla Ofiar 
Przemocy w Rodzinie „Niebieska Li-
nia”. Jego istotą jest wyróżnienie po-
licjantów, którzy charakteryzują się 
wyjątkowym profesjonalizmem 
w kontakcie z ofiarami przemocy. 
(MMG)

Olkusz, Jasna Góra 
Małgorzata Gleń 
malgorzata.glen@polskapress.pl 

Warto zerkać do góry. Przeko-
nał się o tym Franciszek Roz -
mus z Olkusza. Na sklepieniu 
jasnogórskiej bazyliki odnalazł 
fresk przedstawiający katastro-
fę górniczą, do której doszło 
w 1609 roku w Olkuszu. 
W sierpniu zamierza zorganizo-
wać wyjazd do Częstochowy, 
by upamiętnić ten cud. 

Franciszek Rozmus, znany w Ol -
kuszu miłośnik historii lokalnej 
i filmowiec, usłyszał kiedyś 
od proboszcza parafii św. An-
drzeja, ks. Mieczysława Miarki, że 
przeczytał w jakiejś starej książce 
informacje o tym, że za sprawą 
Matki Bożej Częstochowskiej 
udało się uratować gwarków 
z katastrofy. A że olkuszanin wy-
bierał się do jasnogórskiej bazy-
liki z pielgrzymką przewodni-
ków PTTK, postanowił odnaleźć 
informacje na ten temat. 

Nie było to łatwe. Pytał tam-
tejszych przewodników i księży 
paulinów, ale nikt nic nie wie-
dział. Podczas mszy św. Franci-
szek Rozmus szukał śladów tej 
historii na obrazach i freskach 
w bazylice. Ponad 400 lat temu 
ocalenie z katastrofy górniczej to 
było nie lada wydarzenie. Takie 
zdarzenia zwykle źle się koń-
czyły, więc liczył, że zostało to 
upamiętnione. 

 - Nagle zauważyłem, tuż 
nad swoją głową, w głównej na-
wie, duży, ale bardzo ciemny 
fresk. Nic na nim właściwie nie 
było widać - opowiada olkusza -
nin. - I pomyślałem, że właśnie 
tak dla malarza z tamtych cza-
sów może wyglądać wnętrze ko-
palni - dodaje. 

Idąc tym tropem po mszy 
ustawił na środku bazyliki sprzęt 
fotograficzny i wykonał kilka do-

brej jakości zdjęć. Po ich rozjaś-
nieniu zobaczył, że namalowani 
są tam ludzie, jeden przygnie-
ciony głazem, przewrócone ka-
ganki, kosz z wysypujący się wę-
glem a nad nimi Matka Boża. I to 
był „strzał w dziesiątkę”. Franci-
szek Rozmus dotarł do jasnogór-
skiej biblioteki i udało mu się 
ustalić, że autorem fresku 
„Zwraca żywcem pogrzeba-
nych” jest Karol Dankwart. Na-
malował go w 1695 r.  

- To też obrazuje, że pamięć 
o tym wydarzeniu przetrwała 
tak długo, bo było ono czymś 
wyjątkowym - zaznacza olku -
sza nin. Znalazł też nowe wyda-
nie książki, o której mówił ks. 
Mieczysław Miarka. 

Historia katastrofy górniczej  
Do zdarzenia doszło 17 sierpnia 
1609 r. Pięciu górników: Jakób 
Gola, Walenty Łomigonek, Jakób 
Piwowarek oraz bracia Szymon 
i Jan Budzinkowie pracowali 
na jednym przodku. Nagle usły-
szeli straszny huk, zaczęła obsy-
pywać się ziemia, zerwało się 
sklepienie. Nie mieli gdzie ucie-

kać. Bez jedzenia, picia i dostępu 
do świeżego powietrza nie mieli 
szans. Wtedy zaczęli modlić się 
do Matki Boskiej Częstochow-
skiej. Ślubowali, że za ocalenie 
odbędą pielgrzymkę na Jasną 
Górę. 

Na powierzchni, pod kopal-
nię zbiegły się rodziny „pogrze-
banych żywcem”. I tu też za-
częto odprawiać modły. Na tym 
nie poprzestano. Pod ziemię ru-
szyła ekipa ratunkowa złożona 
z braci górniczej. Korytarze jed-
nak były mocno zasypane. Nie 
spodziewano się odnaleźć zasy-
panych, a jak już, to tylko ciała.  

Po pięciu dniach kopania 
piątka górników usłyszała od-
głosy uderzeń. Wstąpiła w nich 
nadzieja. Gdy poczuli prąd świe-
żego powietrza, wiedzieli już, że 
zostali ocaleni. 

Co ciekawe, całej piątce właś-
ciwie nic się nie stało. Wkrótce 
potem górnicy i ich rodziny wy-
ruszyli pokłonić się Jasnej Pa-
nience. 22 sierpnia, w rocznicę 
wydarzeń, Franciszek Rozmus 
też chce zorganizować piel-
grzymkę do Częstochowy. ¹
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Franciszek Rozmus na tle sklepienia częstochowskiej bazyliki

Cudowne ocalenie górników. Ta 
historia z Olkusza ożywa na nowo

Fresk „Zwraca żywcem pogrzebanych” Karola Dankwarta 
opowiada historię, która rozegrała się w 1609 r. w Olkuszu
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Informacje

REKLAMA 009799715

Burmistrz Miasta i Gminy Olkusz

informuje, 

że w budynku Urzędu Miasta i Gminy Olkusz na tablicy ogłoszeń, 

obok pok. 207 w dniach od 31.07.2020 r. do 21.08.2020 r.  

wywieszony będzie wykaz nieruchomości przeznaczonej do 

zbycia w drodze zamiany, tj. działki nr 997/7 o pow. 27 m2, 

położonej w Olkuszu przy ul. Zielonej, objętej księgą wieczystą 

KR1O/00032474/0.

Bliższe informacje uzyskać można w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Mieniem w godz. 7.00-15.00 w pok. 125 lub pod numerem telefonu  

32 626 01 25.
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1 września w całej Polsce roz-

pocznie się powszechny spis 

rolny. Jest to jedno z najważ-

niejszych wydarzeń w polskim 

rolnictwie, które ma miejsce 

tylko raz na 10 lat. Z jego wy-

ników będą korzystać wszy-

scy – poczynając od rolników, 

którzy są beneficjentami pro-

gramów rozwoju rolnictwa, po-

przez decydentów, planujących 

przyszłe programy finansowe 

i strategiczne dla polskiego rol-

nictwa, środowisko naukowe, 

a kończąc na nas, korzystają-

cych z efektów pracy polskich 

rolników.

 Dlaczego powszechny 
spis rolny jest taki 
ważny?

Jego wyniki są niezbędne do 

oceny stanu rolnictwa, poma-

gają identyfikować i rozwiązy-

wać problemy strukturalne oraz 

kształtować polityki społeczne 

i ekonomiczne na wsi. Już te-

raz trzeba odpowiadać na pyta-

nia: Kto będzie uprawiał ziemię 

w przyszłości, przy zmniejsza-

jącej się liczbie rolników w wie-

ku poniżej 40 lat i starzejącym 

się społeczeństwie? Ile kobiet 

uprawia ziemię? Czy znikają 

z mapy Polski rodzinne go-

spodarstwa, ustępując miejsca 

przedsiębiorstwom rolnym? 

Czy rolnictwo zdominowane 

jest przez wielki biznes? Czy 

rozwija się w naszym kraju rol-

nictwo ekologiczne?

Dane spisowe dostarczą sze-

regu wskaźników niezbędnych 

do analizy wpływu rolnictwa 

na środowisko naturalne: na 

gleby, powietrze, wodę, dziką 

przyrodę czy klimat. Wyniki spi-

su zainicjują debatę na temat 

szeregu polityk, w tym polityki 

rolnej, polityki ochrony środo-

wiska, tzw. zielonej umowy czy 

polityki obszarów wiejskich. 

Ponadto dostarczą wiedzy, jak 

zmieniają się metody produkcji 

oraz w jakich obszarach rodzi-

me gospodarstwa potrzebują 

impulsu finansowego, moder-

nizacyjnego czy zwiększenia 

nakładów na innowacje.

Wyniki spisu rolnego prezentu-

ją nie tylko aktualny stan pol-

skiego rolnictwa, ale również 

jego strukturę oraz zmiany na 

przestrzeni ostatnich 10 lat, 

gdyż z taką częstotliwością 

prowadzone jest to wyjątkowe 

badanie.

 Co dziś – na kilka 
tygodni przed spisem 
rolnym można 
powiedzieć o polskim 
rolnictwie?

W Polsce funkcjonuje około 

półtora miliona gospodarstw 

rolnych. Obszary wiejskie 

zajmują ponad 90 proc. po-

wierzchni naszego kraju, za-

mieszkuje je blisko 40 proc. 

ludności. W ostatnich latach 

obserwujemy dynamiczne 

procesy modernizacji, intensy-

fikacji i specjalizacji produkcji 

rolniczej oraz silną regionali-

zację. Rolnictwo jest istotnym 

i osobliwym sektorem polskiej 

gospodarki, przyczyniającym 

się do produkcji żywnościowej 

oraz stanowiącym podstawo-

we źródło utrzymania znacz-

nej części społeczeństwa. 

Procesy globalizacyjne spra-

wiły, że polskie rolnictwo jest 

częścią otwartego, ogólno-

światowego systemu gospo-

darczego. Jedną z głównych 

konsekwencji globalizacji jest 

wzrost konkurencji międzyna-

rodowej. Dotyczy to również 

Polski, która jest uczestnikiem 

Wspólnej Polityki Rolnej.

Jednym z wyzwań polskiego 

rolnictwa, podobnie jak gospo-

darstw rolnych w całej Europie, 

jest duża presja konkurencyjna 

ze strony USA, Chin, Indii, Bra-

zylii czy innych rozwijających 

się krajów. Co więcej, europej-

scy przywódcy dążą do zrów-

noważonego rozwoju rolnictwa 

z zachowaniem w dobrym sta-

nie zasobów wody, środowiska 

naturalnego czy powietrza, co 

oznacza dodatkowe wysokie 

koszty dla rolnictwa. Na rolni-

ctwo oddziałują zmiany klima-

tu, które narzucają konieczność 

przeprofilowania produkcji, 

a także narastające deficyty 

wody, czego doświadczyliśmy 

w Polsce chociażby kilka ty-

godni temu. Trzeba tu również 

wspomnieć o wzmocnieniu 

konkurencyjności w produk-

cji żywności ze strony krajów, 

które wcześniej były jej impor-

terami.

Polska znajduje się na trzecim 

miejscu w Europie – po Fran-

cji i Hiszpanii – pod względem 

udziału powierzchni rolnej 

w całości powierzchni kraju. 

Nasze rolnictwo charakteryzu-

je się dużym rozdrobnieniem. 

Mimo przyspieszenia tempa 

koncentracji ziemi, ponad po-

łowa gospodarstw w Polsce 

użytkuje nie więcej niż 5 ha 

użytków rolnych.

 Dzięki rolnikom mamy 
zapewnioną żywność, 
ale nie tylko.

Niewątpliwie to podstawowa 

funkcja rolnictwa. Co więcej – 

w najbliższej przyszłości nie da 

się tradycyjnego wytwarzania 

żywności zastąpić metoda-

mi produkcji w laboratoriach. 

Rolnictwo jest nam wszystkim 

niezbędne do życia. We współ-

czesnym świecie coraz bardziej 

zwracamy uwagę na zdrowe 

żywienie i jakość spożywanych 

produktów. Jeśli chodzi o po-

strzeganie bezpieczeństwa 

żywnościowego, to znaczenie 

ma tu nie tylko ilość, ale prze-

de wszystkim wysoka jakość 

dostarczanych produktów, wy-

twarzanych w sposób przyja-

zny dla środowiska naturalne-

go. Rośnie znaczenie rolnictwa 

w produkcji energii i dostarcza-

niu surowców dla przemysłu. 

Rolnictwo jest głównym użyt-

kownikiem ziemi, wchodząc 

w interakcje z przyrodą. Spo-

sób produkcji rolniczej ma za-

sadnicze znaczenie dla korzy-

stania z zasobów naturalnych 

oraz pełnienia funkcji ekolo-

gicznych, w tym zwłaszcza bio-

różnorodności, wody i klimatu. 

Rolnicy dbają o ekosystem, 

utrzymując ziemię w dobrej 

kondycji, regulując gospodarkę 

wodną, chroniąc gatunki roślin 

i zwierząt. Dążą do zachowania 

krajobrazów i zapewniają utrzy-

manie użyteczności terenów 

wiejskich. Bogactwem polskiej 

wsi są również kultura i trady-

cje ukształtowane przez stule-

cia. Lokalne społeczności mają 

swe unikatowe obrzędy ludo-

we, zwyczaje, zbierają przepisy 

kulinarne, odtwarzają tradycyj-

ne umiejętności, przypominają 

lokalną historię, używają gwary, 

utrwalając nasze wielowiekowe 

dziedzictwo.

 Kogo dotyczy 
powszechny spis 
rolny?

Jest on adresowany do rolni-

ków i obejmie wszystkie go-

spodarstwa rolne w Polsce – 

zarówno te prowadzone przez 

osoby fizyczne, czyli gospo-

darstwa rolne o powierzchni 1 

ha użytków rolnych i więcej, jak 

i gospodarstwa o powierzchni 

poniżej 1 ha prowadzące działy 

specjalne produkcji rolnej lub 

produkcję rolną o skali określo-

nej progami, których wielkość 

reguluje ustawa o powszech-

nym spisie rolnym. Poza go-

spodarstwami indywidualnymi 

spisom podlegają gospodar-

stwa osób prawnych bądź 

jednostek organizacyjnych 

nieposiadających osobowości 

prawnej.

Warto pamiętać, że spis jest 

obowiązkowy, a użytkownicy 

gospodarstw rolnych są zobo-

wiązani do udzielania dokład-

nych, wyczerpujących i zgod-

nych z prawdą odpowiedzi.

 Ile gospodarstw 
rolnych będzie 
przebadanych 
w Małopolsce?

W naszym województwie do-

tyczy to około 150 tys. gospo-

darstw rolnych.

 O co będą pytani 
rolnicy?

Zakres pytań, na które będą 

musieli odpowiedzieć rolnicy, 

jest taki sam jak w innych kra-

jach Unii Europejskiej, gdzie 

– podobnie jak u nas – w tym 

roku odbywają się spisy run-

dy 2020. Zbierane informacje 

dotyczą m.in. rodzaju użytko-

wanych gruntów, powierzchni 

zasiewów według upraw, pro-

dukcji ekologicznej, powierzch-

ni nawodnionej, zużycia na-

wozów, pogłowia zwierząt 

gospodarskich czy wkładu pra-

cy w gospodarstwo rolne jego 

użytkownika.

 W jaki sposób mogą 
się spisać rolnicy?

Zaplanowaliśmy trzy metody 

zbierania danych, przy czym 

podstawowa to samopis inter-

netowy z wykorzystaniem in-

teraktywnej aplikacji dostępnej 

na stronie Głównego Urzędu 

Statystycznego: spisrolny.gov.

pl. Jest to metoda najprostsza 

i najwygodniejsza dla rolnika, 

który sam zdecyduje, ile cza-

su potrzebuje na uzupełnienie 

danych w formularzu. Dla osób, 

które nie mają dostępu do in-

ternetu, będą do dyspozycji 

komputery w gminnych biurach 

spisowych – rolnicy będą tam 

mogli spisać się samodzielnie. 

Dane od rolników będziemy 

zbierać również w wywiadach 

telefonicznych lub bezpośred-

nich, prowadzonych przez rach-

mistrzów spisowych.

 Jak będzie wyglądała 
organizacja 
prac spisowych 
w Małopolsce?

W naszym województwie po-

wszechny spis rolny zostanie 

przeprowadzony we wszyst-

kich 182 gminach. Na czele 

wojewódzkiego biura spisowe-

go stoi wojewoda małopolski, 

a jego zastępcą jest dyrektor 

Urzędu Statystycznego w Kra-

kowie. Moim zadaniem jest kie-

rowanie pracą wojewódzkiego 

biura spisowego w Małopolsce. 

Realizacja zadań spisowych to 

spore przedsięwzięcie i wyzwa-

nie dla pracowników statystyki, 

ale jesteśmy dobrze przygo-

towani, mamy doświadczenie 

w realizacji dużych projektów. 

Co więcej, mieliśmy możliwość 

przetestowania rozwiązań or-

ganizacyjnych i narzędzi in-

formatycznych w kwietniowym 

spisie próbnym.

Na początku czerwca zostały 

powołane gminne biura spi-

sowe, które do 8 lipca prowa-

dziły rekrutację kandydatów 

na rachmistrzów spisowych. 

We wszystkich gminach Ma-

łopolski będzie ich łącznie 

550. W sierpniu rozpoczną się 

szkolenia dla kandydatów na 

rachmistrzów, które zakończą 

się egzaminem w formie testu. 

Osoby, które osiągną najlep-

szy wynik z egzaminu i złożą 

przyrzeczenie dochowania 

tajemnicy statystycznej, zosta-

ną powołane na rachmistrzów 

spisowych i przystąpią do pra-

cy. Do tego naszym mocnym 

ogniwem są doświadczeni 

w realizacji badań pracownicy 

urzędu statystycznego, którzy 

będą prowadzić wywiady przez 

telefon.

 Samorządy również 
angażują się w to 
przedsięwzięcie?

Dobra współpraca samorzą-

dów z urzędem statystycznym 

w organizacji i realizacji spisu 

jest bardzo istotna. Zadania sa-

morządów są precyzyjnie opi-

sane w ustawie. Gminne biura 

spisowe odpowiadają m.in. 

za przeprowadzenie naboru 

kandydatów na rachmistrzów 

oraz będą współpracować 

przy szkoleniach i egzaminach 

sprawdzających wiedzę i przy-

gotowanie kandydatów.

Zadaniem gminnych biur spiso-

wych jest umożliwienie samo-

pisu rolnikom, którzy nie mają 

dostępu do Internetu – są one 

zobowiązane do zapewnienia 

stanowiska komputerowego 

w siedzibie gminy, a także do 

oddelegowania pracowników 

urzędu gminy do prac spiso-

wych. Zadaniem gmin będzie 

również monitorowanie czynno-

ści spisowych i współpraca ze 

statystykami przy popularyzacji 

spisu rolnego.

 Przypomnijmy, 
jakie daty powinni 
zapamiętać rolnicy?

Spis rolny rozpocznie się 1 

września i potrwa trzy miesiące 

– do 30 listopada. Przystępu-

jąc do spisu, należy pamiętać, 

by podawać informacje według 

stanu na dzień 1 czerwca.

Samospis internetowy będzie 

możliwy przez cały okres od 

września do końca listopada, 

natomiast wizyty rachmistrza 

można spodziewać się od 1 

października, oczywiście pod 

warunkiem, że pozwoli na to 

sytuacja epidemiczna w kraju. 

Od września będzie dodatkowo 

możliwość spisania się przez 

telefon pod numerem infolinii 

spisowej.

Rozmawiała  
Paulina Szymczewska

Powszechny spis rolny. Spiszmy się, jak na rolników przystało!
Rozmawiamy z AGNIESZKą SZLUBOWSKą, dyrektor Urzędu Statystycznego w Krakowie i zastępcą wojewódzkiego komisarza spisowego, 

która w Małopolsce koordynuje organizację spisu rolnego
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Wakacje 

Wakacyjny urlop w 2020 roku 
może okazać się wyzwaniem. 
Z uwagi na pandemię korona -
wirusa nie wszystkie kraje 
otworzyły granice przed Pola-
kami, a jeśli tak, to często 
wjazd do nich wiąże się z do-
datkowymi warunkami. Poni-
żej przewodnik po popular-
nych destynacjach. 

Są państwa, które zdecydowały 
się na pełne otwarcie ruchu, ale 
to nie znaczy, że podczas wy-
jazdu urlopowego nie czekają 
nas niespodzianki. Po pierwsze 
dlatego, że często wjazd i wyjazd 
wiąże się z lokalnymi ogranicze-
niami na granicach, a po drugie, 
czasem przepisy sobie, a życie 
sobie. Ograniczenia niekiedy są 
znoszone, a następnie znów 
wprowadzane. Niektóre kraje 
nie mają zamkniętych granic 
przed obywatelami RP, jednak 
po wjeździe czeka nas obowiąz-
kowa kwarantanna. Oto one: Ir-
landia, Rumunia, Islandia - do wy-
boru: kwarantanna albo wyko-
nanie testu.  

Albania 
1 czerwca otwarto lądowe przej-
ścia graniczne. Nie ma obowiąz -
ku przechodzenia kwarantanny. 

Austria 
Polacy są w gronie 31 krajów, któ-
rych obywatele nie muszą prze-
chodzić kwarantanny. Do Austrii 
nie wjadą na razie podróżujący 
z Wielkiej Brytanii, Szwecji czy 
Hiszpanii.  

Bośnia i Hercegowina 
Możliwe są wjazdy turystyczne 
do Bośni i Hercegowiny dla oby-
wateli RP. Na granicy wymagane 

jest okazanie paszportu oraz ne-
gatywnego testu na koronawi -
rus SARS-CoV-2 wykonanego 
w ciągu 48 godzin. Władze BiH 
nie sprecyzowały rodzaju testu. 
Zasada obowiązuje wszystkich 
bez względu na wiek, również 
dzieci i odnosi się do wjazdów 
na jej teren, w tym do Medjugor -
je. W przypadku przejazdu przez 
tzw. korytarz, na trasie Dubrow-
nik - reszta Chorwacji (w obie 
strony) w charakterze tranzyto-
wym test nie jest wymagany. 

Chorwacja 
Obywatele Polski mogą prze-
kraczać granicę na takich sa-
mych zasadach jakie obowiązy-
wały przed pandemią. Nie ma 

ograniczeń w poruszaniu się 
ani obowiązkowej kwarantan -
ny. Stosowanie masek jest zale-
cane w przestrzeni publicznej. 

Władze Chorwacji nie wy-
magają również okazania te-
stów na COVID 19 przy przekra-
czaniu granicy. Podróżni są jed-
nak zobowiązani do przekaza-
nia - przy wjeździe - danych 
kontaktowych i adresu pobytu, 
które w sytuacji zagrożenia mo -
gą wykorzystać władze sani-
tarne, 

Czechy 
Do Czech Polacy mogą podróżo-
wać w celach turystycznych już 
od 15 czerwca. Został także znie-
siony obowiązek przedłożenia 

negatywnego testu na obecność 
COVID-19. 

Egipt 
Egipt otwarł granice dla tury-
stów 1 lipca. Turyści mogą jed-
nak przylecieć tylko do trzech 
regionów, które koronawirus 
dotknął w najmniejszym stop-
niu. Są to: Synaj Południowy 
z kurortami Szarm el-Szejk i Da -
hab, prowincja Morza Czerwo-
nego z Hurghadą i Marsa Alam 
oraz prowincja Matruh nad Mo-
rzem Śródziemnym, w której 
znajduje się kurort Marsa Matruh. 

Grecja 
Od 15 czerwca Polacy mogą już 
przyjeżdżać do Grecji bez ko-

nieczności odbywania kwaran-
tanny.  

Od połowy lipca obowiązują 
jednak nowe zasady. Władze gre-
ckie wprowadziły obowiązek 
zarejestrowania pobytu na stro-
nie https://travel.gov.gr/#/ dla 
wszystkich osób wjeżdżających. 

Po wypełnianiu formularza 
PLF, wygenerowany zostanie 
kod QR, który należy okazać 
przy przekraczaniu granicy 
z Grecją drogą powietrzną, lą-
dową i morską. Kod należy wy-
drukować lub zapisać w formie 
elektronicznej tak, aby służby 
graniczne mogły go zeskano -
wać. 

Hiszpania 
Hiszpania otworzyła swoje gra-
nice już od 21 czerwca bez kwa-
rantanny dla przybywających 
turystów i obywateli. 

Od 1 lipca wszyscy podróżni 
przybywający do Hiszpanii dro -
gą powietrzną lub morską mu-
szą jednak poddać się kontroli 
zdrowotnej, która może obej-
mować mierzenie temperatury, 
sprawdzanie dokumentów oraz 
ocenę ogólną (wizualną) stanu 
zdrowia. 

 Słowacja  
Decyzją władz słowackich 
od 20 czerwca 2020 roku znie-
sione zostały dotychczasowe 
obostrzenia w ruchu osobo-
wym pomiędzy naszymi pań-
stwami. Możliwy jest zarówno 
tranzyt w kierunku Polski, jak 
i z Polski do innych krajów Unii 
Europejskiej m.in. do Austrii, 
Czech i na Węgry.  

Norwegia 
Od 15 lipca władze otworzyły 
granice m.in. dla obywateli Pol-
ski. Przestała także obowiązy-

wać 10-dniowa kwarantanna 
po wjeździe na teren Norwegii. 

Turcja 
Zniesiono zakaz wjazdu do Tur-
cji, z wyjątkiem granicy lądowej 
z Iranem (pozostaje otwarta dla 
ruchu towarowego). Nie obowią-
zuje również 14-dniowa kwaran-
tanna dla osób wjeżdżających 
do Turcji. Wznowiono też część 
połączeń międzynarodowych. 

Niemcy 
Osoby przyjeżdżające z Polski 
do Niemiec nie podlegają kwa-
rantannie. Zwolnienie z kwaran-
tanny dotyczy również wszyst-
kich podróży tranzytowych 
przez Niemcy. 

Wielka Brytania  
Od 10 lipca osoby przybywające 
do Anglii nie muszą poddawać 
się 14-dniowej kwarantannie, 
jeśli przybywają z krajów znaj-
dujących się na liście tzw. kory-
tarzy podróży, w tym m.in. 
z Polski, i jeśli w ciągu 14 dni 
przed przybyciem do Anglii 
przebywały tylko w krajach 
znajdujących się na tej liście.  

Węgry 
Polacy są wśród tych nacji, które 
mają nieograniczony wjazd 
na Węgry. 

Włochy 
Zniesiono ograniczenia przy prze-
kraczaniu granicy oraz prze-
mieszczaniu się pomiędzy posz-
czególnymi regionami dla osób 
przyjeżdżających z państw UE, 
strefy Schengen i Wielkiej Bryta-
nii. Należy jednak spodziewać się 
utrudnień w podróży, wzmożo-
nych kontroli i pomiarów tempe-
ratury ciała na lotniskach, dwor-
cach kolejowych i autobusowych.
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Większość państw, do których lubimy podróżować, zniosło restrykcje. Na zdjęciu Salzburg  (Austria)

Podróże zagraniczne coraz prostsze. Kolejne państwa otwierają się latem na ruch turystyczny

Gdzie jechać na wakacje zagraniczne?

Podróże 

Najwięcej możliwości w dro-
dze na wakacje zagraniczne 
daje w tej chwili transport 
drogowy. Przejazd samo-
chodem lub autobusem 
pozwala uniknąć wielu nie-
dogodności na lotniskach 
i w samolocie, co jednak nie 
znaczy, że poruszanie się 
po drogach jest zupełnie 
bezproblemowe. 

W niektórych wypadkach trzeba 
bowiem przygotować się na spo -
re korki przed przejściami gra-
nicznymi, gdyż na nowo zosta -

ły wprowadzone kontrole, któ-
rych od wielu lat już nie było. 
Część krajów wymaga posiada-
nia zaświadczenia zdrowot-
nego, inne proponują przepro-
wadzenie testów na COVID-19.  

Większość państw zniosła 
obowiązkową kwarantannę, 
lecz wciąż są wyjątki. Dlatego 
warto sprawdzić, jakie zasady 
panują w poszczególnych kra-
jach, by urlop był udany od po-
czątku do końca (np. na stro-
nie www.gov.pl). 

Ważne jest również to, czy 
do danego kurortu dotrzemy li-
nią lotniczą, czy też innymi 
środkami lokomocji. Część tras 

w przestrzeni powietrznej zo-
stała już otworzona, inne będą 
dostępne dla Polaków lada 
chwila.  

Kolejni przewoźnicy - tra-
dycyjni i niskokosztowi - ogło-
szą bowiem wznowienie lotów 
w najbliższych dniach. 
 

Oto kierunki z Warszawy: 
  
a Santoryn, Palma de Mallor -
ca, Kalamata, Kawala, Ochry -
da, Rzym-Fiumicino, Alicante, 
Malaga, Ateny, Barcelona, Bur -
gas, Chania, Katania, Dubrow-
nik, Heraklion, Larnaka, Nicea, 
Rijeka, Rimini, Saloniki, Skop -

je, Split, Tbilisi, Podgorica, Ti-
rana, Tivat, Warna, Wenecja, 
Zadar oraz Malta, Sardynia, 
greckie wyspy Korfu, Skiathos, 
Kos, Rodos i Za kynthos. 
 
Porty regionalne będą obsłu-
giwały wybrane połączenia. 
Oto one: 
 
a z Bydgoszczy do Zadaru 
i na Zakynthos; 
 
a z Gdańska do Barcelony, Sa-
lonik, Dubrownika, Splitu, Za -
daru, Burgas, Chanii, Tirany, 
Rzymu (Fiumicino), Kawali 
na wyspy Rodos i Korfu; 

 a z Katowic-Pyrzowic do Sa-
lonik, Chanii, Heraklionu, Bur -
gas, Splitu, Tirany, Palma de 
Mallorca, a także na wyspy Kos, 
Rodos oraz Zakynthos; 
 
a z Krakowa polecimy m.in. 
do Ali cante, Amsterdamu, Aten,  
Barcelony, Bari, Belfastu, Ber -
gen, Billund, Birmingham, Bo-
lonii, Bristolu, Brukseli, Burgas, 
Cagliari, Chanii, Dubaju, Du-
brownika, Kalamaty, Kawali, 
Lizbony, Rzymu (Fiumicino), 
Salonik,  Zadaru, a także na San -
torini, Korfu, Za kynthos; 
 
 a z Lublina do Splitu i na Korfu; 

a z Poznania do Rzymu (Fiu -
 micino), Kawali, Barcelony, 
Burgas, Spilitu, Palma de Mallor -
ca, Podgoricy, Dubrownika, He -
raklionu oraz na wyspy Zakyn -
thos i Korfu; 
 
 a z Rzeszowa do Barcelony, 
Zadaru, Salonik i Burgas; 
 
 a ze Szczecina do Zadaru; 
 
 a z Wrocławia do Burgas, Rzy-
mu (Fiumicino), Palma de Mal -
lorca, Kawali, Salonik, Barcelo-
ny, Chanii, Heraklionu, Dubrow -
nika oraz na wyspy Kos, Rodos, 
Korfu i Santorini. (KRZYK) 

Samochodem czy samolotem na wakacje? Oto jest ważne pytanie

PORADNIK NA CZAS KORONAWIRUSA

WAŻNE TELEFONY a Infolinia NFZ 800 190 590  a  Infolinia ZUS 22 290 87 01  a Infolinia ZUS dla przedsiębiorców  22 290 87 02 a  Infolinia MSZ   22 523 88 80 a Wsparcie psychologiczne  800 100 102

WAŻNE ZASADY a Jak najczęściej myj ręce a Kiedy kichasz lub kaszlesz, zakryj usta chusteczką lub swoim zgiętym łokciem a Unikaj bliskiego kontaktu z osobami, które mają gorączkę i kaszlą



a Sporta 07Tygodnik Małopolska Zachodnia 
Piątek, 31.07.2020

Fijałek powraca 
do Andrychowa
Siatkówka 
Jerzy Zaborski 
jerzy.zaborski@polskapress.pl 

MKS Andrychów zagra w no-
wym sezonie ponownie w gru-
pie śląskiej II ligi siatkarzy, choć 
po przedwczesnym zakończe-
niu minionego sezonu był na liś-
cie rezerwowej do gry na zaple-
czu ekstraklasy. Andrychowianie 
3 sierpnia rozpoczną przygoto-
wania do nowego sezonu. 

W Andrychowie nie mogą pojąć 
toku postępowania krajowej cen-
trali, bo spośród dziesięciu zespo-
łów, które wyraziły gotowość 
do walki na zapleczu ekstraklasy, 
zresztą na jej zaproszenie, oni nie 
zostali zakwalifikowani do przy-
znania pierwszoligowej licencji.  

Przypomnijmy, że bezpo-
średni awans wywalczył mistrz 
grupy śląskiej - TKS Tychy, który 
ostatecznie zrezygnował z pierw-
szoligowych występów. Czyżby 
dlatego krajowa centrala nie od-
powiedziała na gotowość andry -
chowian do gry na pierwszoligo-
wych parkietach? 

- Nie ma sensu oglądanie się 
za siebie, tylko trzeba patrzeć 
w przyszłość - deklaruje Dariusz 
Syguła, trener andrychowian.  
- Musimy zrobić wszystko, żeby 
w nowym sezonie sportowo wy-
walczyć awans. 

W tym celu w Andrychowie 
pomyśleli o wzmocnieniach ka-
drowych. Bez wątpienia transfe-
rowym hitem lata jest powrót 
do macierzy 38-letniego Macieja 
Fijałka, który który przez pięć 
ostatnich lat występował na eks -
tra klasowych parkietach w bar-
wach GKS Katowice. - Właśnie 
na rozegraniu potrzebowaliśmy 
doświadczonego zawodnika - 
podkreśla Dariusz Syguła. 

Nowym nabytkiem w MKS 
jest Mateusz Wołowicz, także roz-
grywający, który ostatnio bronił 
barw drugoligowych Czarnych 
Ża gań. Z TKS Tychy do Andry -
chowa trafił przyjmujący Szcze-
pan Czerwiński. Chce grać w klu-
bie mającym ambicje awansu. 
Po roku do MKS powrócił ataku-

jący Szymon Ściślak, który ostat-
nio występował w TS Volley Ryb-
nik. Z kolei z pobliskiego Kęcza -
nina wraca przyjmujący Rafał Po -
chłopień. 

W Andrychowie są także 
ubytki. Obowiązki zawodowe 
w Krakowie nie pozwoliły na dal-
szą grę w barwach MKS Mateu-
szowi Jarzynie. Rozgrywający 
Oskar Rakus wrócił do Często-
chowy. Z kolei Damian Zborowski 
postawił na TKS Tychy. W andry -
chowskiej ekipie zabraknie także 
Patryka Więckowskiego i Jakuba 
Czubińskiego. Ten drugi zakoń-
czył przygodę z siatkówką. 

Andrychowianie pogodzili się 
z faktem, że kolejny sezon przyj-
dzie im spędzić na drugoligowych 
parkietach, ale w nowym sezonie 
liga będzie liczyć 10 zespołów, 
czyli o dwa więcej niż w poprzed-
nich, kadłubowych rozgrywkach. 
Beniaminkami będą TS Volley 
Miasteczko Śląskie i MKS Start Na-
mysłów. 

Tradycyjnie dobrą okazją dla 
kibiców do zobaczenia swoich 
pupili w akcji w meczach 
o stawkę będzie turniej o Puchar 
Burmistrza Andrychowa, zapla-
nowany na 28 i 29 sierpnia. Poza 
gospodarzami wystąpią w nim 
MCKiS Jaworzno, Ostrawa i AZS 
AGH Kraków.  

Pierwszy mecz o ligowe 
punkty andrychowianie zagrają 
we własnej hali przeciwko benia-
minkowi z Namysłowa (29 
września). Tydzień później czeka 
ich wyjazd do TKS Tychy, do mi-
strza grupy poprzedniego se-
zonu, zatem na początku zapo-
wiada się szlagier, czyli konfron-
tacja dwóch najlepszych ekip mi-
nionych rozgrywek. ¹

Maciej Fijałek (z nr 10) przez pięć ostatnich lat występował 
na ekstraklasowych parkietach w barwach GKS Katowice
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Musimy zrobić 
wszystko, żeby 
w nowym sezonie 
sportowo wywalczyć 
awans 
Dariusz Syguła

Piłka nożna 
Jerzy Zaborski 
jerzy.zaborski@polskapress.pl 

Rozmowa z 19-letnim MATEU-
SZEM WĘGORKIEM, napastni-
kiem MKS Libiąż, drużyny grają-
cej w klasie okręgowej 

Jako jednemu z niewielu 
młodych zawodników udało 
się panu płynnie przejść 
z juniorskiego grania w doro-
sły futbol.  
To było jeszcze w czasie, 

kiedy MKS Libiąż walczył 
w chrza nowskiej klasie A. Mia-
łem 17 lat, kiedy zacząłem tre-
nować z seniorami. Jak już do-
stałem szansę, to potrafiłem ją 
wykorzystać. Tak mi się przy-
najmniej wydaje, skoro trener 
Jakub Korba regularnie korzy-
stał z moich usług. Dla mło-
dych zawodników najlepsze są 
kluby, w których buduje się 
drużynę, stawiając na mło-
dych. Wtedy wszystko jest 
w nogach i głowie zawodnika. 

Jak przebiegła aklimatyzacja 
w zespole? 
Dobrze, zwłaszcza, że mieli-

śmy w nim wielu młodych za-
wodników. Dla mnie początek  
- że tak powiem - był trochę 
nietypowy. Wcześniej, w junio-
rach, trener ustawiał mnie 
na środku obrony, choć jestem 
ofensywnym zawodnikiem, 
ale z konieczności, dla dobra 
zespołu, musiałem się prze-

kwalifikować. Trener wytłu-
maczył mi, że szukał do obrony 
kogoś dobrze „czytającego” 
grę. Zgodziłem się. Tylko ostat-
ni mecz w juniorskim sezonie 
zagrałem na „szpicy”. W senio-
rach wróciłem do swoich etato-
wych obowiązków, czyli byłem 
ustawiany na prawej pomocy 
i w ataku. 

I jak ocenia pan swoją dyspo-
zycję? 
Chyba nieźle. W sezonie, 

w którym walczyliśmy o mi-
strzostwo chrzanowskiej klasy 
A, udało mi się zdobyć osiem 
goli. Najbardziej utkwił mi 
w pamięci ten, którego zdoby-
łem w meczu na własnym boi-
sku przeciwko Startowi Ka-
mień. Pokonaliśmy naszego 
głównego konkurenta 
do awansu 2:1. Mnie przypadło 
w udziale otworzyć wynik. Do-
padłem piłki zagranej za plecy 
obrońców i potem przyszło mi 
już tylko wygrać pojedynek 
„sam na sam” z bramkarzem. 

Czy można zaryzykować 
stwierdzenie, że to była taka 
pana firmowa bramka? 
Może i tak. Natura obdarzy-

ła mnie niezłą szybkością, więc 
jak dostanę dobre podanie, to  
- zanim obrońca zorientuje się 
w sytuacji - może tylko obej-
rzeć moje plecy.  

Ma pan gotowe warianty 
na pokonanie bramkarza? 

Jakieś pomysły zawsze 
mam. Pędząc na bramkarza 
nie mam zbyt wiele czasu 
na rozmyślanie. Trzeba też ob-
serwować, jak on się zacho-
wuje i do tego starać się wy-
brać odpowiednie rozwiąza-
nie. W takich sytuacjach naj-
częściej reaguje się automa-
tycznie. Walka z bramkarzami 
przypomina trochę pojedynki 
rewolwerowców. Kto jest 
szybszy, ten wygrywa. Oczy-
wiście to nie jedyne okolicz-
ności, w których mogę wpisać 
się na listę strzelców. 

A jak kształtowała się pana 
skuteczność w klasie okrę-
gowej? 
Zdobyłem pięć goli. Biorąc 

poprawkę na to, że poziom 
w niej jest wyższy niż w klasie 
A i że rozegraliśmy tylko jedną 
rundę przez pandemię korona -
wirusa, to chyba całkiem 
przyzwoicie. Gdyby udało nam 
się rozegrać cały sezon ligowy, 
być może poprawiłbym wynik 
z klasy A. 

Udało się ustrzelić jakiegoś 
hat-tricka? 
Nie. Jednak pokusiłem się 

o dublet, czyli dwa gole w jed-
nym meczu. Zaaplikowałem je 
Żarkom, więc w gminnych 
derbach. To tylko podnosi pre-
stiż tych trafień. 

Zawsze chciał pan być pił-
karzem? 

Będąc w podstawówce 
przez dwa lata zajęcia futbolo-
we łączyłem z piłką ręczną. 
Często z jednego treningu bie-
głem na drugi. Uznałem, że 
muszę dokonać wyboru. Posta-
wiłem na piłkę nożną. Z moim 
wzrostem, czyli 175 cm, miał-
bym teraz pewnie trochę kło-
potów w piłce ręcznej w walce 
z atletycznie zbudowanymi 
przeciwnikami. W piłce nożnej, 
przy swojej szybkości, potęż-
niejsi rywale nie są straszni. 
Można ich „zakręcić” na boi-
sku, ale nie o to przecież cho-
dzi. Liczy się interes drużyny.  

Jak oceni pan poprzedni se-
zon MKS Libiąż? 
Początek ubiegłorocznej je-

sieni rozbudził nasze apetyty, 
bo po inauguracyjnej porażce 
u siebie z Garbarzem Zembrzy -
ce 0:3 przyszła wyjazdowa wy-
grana nad Gorzowem 4:0 
i u siebie z Kalwarianką 1:0. Po-
tem jednak dopadła nas „za-
dyszka”. Traciliśmy punkty 
z drużynami ze środka tabeli. 
Często w pechowych okolicz-
nościach, ale - jako beniaminek 
- musieliśmy zapłacić frycowe. 
Tak to sobie tłumaczyłem. Jed-
nak na finiszu rundy pokonali-
śmy zespoły, które były w na-
szym zasięgu: Victorię Jaworz-
no, Żarki, Sos nowiankę czy Ar-
kę Babice. Udało nam się awan-
sować na 12. miejsce w tabeli. 
Mam nadzieję, że nowy sezon 
będzie lepszy. ¹

Młody, szybki i uniwersalny, 
bez kłopotów wszedł do gry
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Mateusz Węgorek (w czarnym stroju)) potrafi zrobić użytek ze swojej szybkości, dając radę nawet kilku rywalom
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

 Poziomo:
	 1)	wątpliwość	natury	moralnej,
	 7)	 nie	lubi	pracować,
	 8)	 owoc	o	czerwonym	miąższu,
	 9)	 radziecki	pojazd	księżycowy,
	10)	łatwo	się	tłucze,
	12)	wózek	z	cekaemem,
	15)	jeden	z	trzech	króli,
	17)	pagórek	ze	śniegu,
	20)	kłopoty,	opresja,
	21)	trzymaj	je	na	wodzy,
	22)	ślad	po	uderzeniu,
	23)	arkusz	z	pytaniami.

 Pionowo:
	 1)	 tandeta,	coś	marnego,
	 2)	 przeszkadza	złej	tanecznicy,
	 3)	 cenny	kruszec	na	bibelocie,
	 4)	 drugi	szczyt	po	Gerlachu,
	 5)	 na	dachu	nowej	budowli,
	 6)	wróżba	astronomiczna,
	11)	mocowanie	się	z	rywalem,
	13)	Chinka	lub	Wietnamka,
	14)	okrawek,	ścinek,
	16)	specjalność	aktorska,
	18)	bije	w	piersi,
	19)	płynie	przez	Weronę.

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19 utworzą rozwiązanie.

Jolka

 Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie. Ujawniono 
wszystkie litery „M”.
W przypadkowej kolejności:
–	znawca	Czarnego	Lądu
–	Królestwo	Polskie
–	cienki	pasek	ze	skóry
–	peleng	płynącego	statku
–	pieniądze	za	butelkę
–	Bruce	ze	„Szklanej	pułapki”
–	przeciwlotnicza	budowla
–	duża,	ozdobna	zapinka
–	tajemniczy	u	Giocondy
–	krótki	epizod	w	filmie

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy. Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą imię i nazwisko reżysera.

Krzyżówka A-Ż

Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) za-
czyna się literą poprzedzającą 
określenie. Miejsce wpisy-
wania do odgadnięcia. Litery 
w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
	A)	 roślina	górska,	kupalnik	(6).
	B)	 werbel	lub	taraban	(5).
	C)	 drwi	z	ogólnie	przyjętych	
	 	 wartości	(5).
	D)	 mienie	życiowe	(7).
	E)	 polska	poetka	(3,	6).
	F)	 rolnik	z	USA	(6).
	G)	 osobnik	bez	ubrania	na	pla-
	 	 ży	naturystów	(5).
	H)	 mityczna	żona	Zeusa	(4).
	 I)	 duże	jezioro	w	Finlandii	(5).
	J)	 muzyk	taki	jak	Michał	Urba-
	 	 niak	(7).
	K)	 spokrewnione	z	dynią	(8).
	L)	 król	z	dramatu	Szekspira	(4).
	Ł)	 maszyna	budowlana	(9).
	M)	 odświeżający	cukierek	jak	
	 	 ryba	(6).
	N)	 urzędnicze	polecenie	(5).

	O)	 czyni	złodzieja	(6).
	P)	 okrągłe	kluski	z	mięsem	(4).
	R)	 zagrała	Marusię	w	serialu	
	 	 o	pancernych	(5).
	S)	 cętkowany	kot	z	Afryki	(6).
	T)	 obłok	kurzu	(5).

	U)	 okresowy	pierwiastków	lub	
	 	 słoneczny	(5).
	W)	 używana	do	kąpieli	malu-
	 	 cha	(8).
	Z)	 tworzy	szkielet	siekacza	(6).
	Ż)	 zboże	na	chleb	(4).

Logogryf

Litery w polach z kropką, czy-
tane rzędami, utworzą  rozwią-
zanie.
1)	budynek	straży	pożarnej	we	
	 wsi,
2)	step	z	bizonami,
3)	szata	zakrywająca	całą	pos-
	 tać	muzułmanki,
4)	ruchoma	rzeźba,
5)	chwila	refleksji.

Szyfrogram
Rozwiązaniem jest przysłowie 
ludowe.
1)	miękki	pantofel	domatora:	18 – 
 19 – 1 – 6 – 20,
2)	sąsiad	Polski:	12 – 13 – 24 – 
 21 – 22 – 14,
3)	dawny	płaszcz	podbity	futrem:	
 15 – 16 – 17 – 7 – 8,
4)	bywa	z	piorunami:	25 – 11 – 
 4 – 5 – 26,
5)	atak	z	powietrza:	9 – 10 – 23 
 – 2 – 3.

Rozwiązania

Krzyżówka panoramiczna:	…	o	swojej	rodzinie;	wirówka 
panoramiczna: Paweł	Pawlikowski;	krzyżówka z hasłem:	Kto	
pokorny,	ten	i	mądry;	jolka:	karkówka;	szyfr:	Wielka	Brytania; 
logogryf: Mizeria	do	obiadu;	krzyżówka A-Ż:	balerina;	szyfro-
gram:	Potrzeba	nauczy	szukać	chleba.	

Litery z pól od 1 do 14 utworzą 
rozwiązanie.
 Poziomo:
	 7)	 drewniane	naczynie	daw-
	 	 nej	praczki,
	 5)	 największa	wyspa	grecka	
	 	 z	Iraklionem.
 Pionowo:
	12)	część	kościoła,
	 7)	 błędy	w	dyktandzie.

Szyfr


